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W onczas przyszli do Je
zusa Faryzeuszowie, i spytał 
Go jeden z nich zakonny Do
któr, kusząc Go: Nauczycielu 
które jest wielkie przyka
zanie w Zakonie? Rzrekłmu 
Jezus: Będziesz miłował Pana 
Boga twego, ze wszystkiego 
serca twego, i ze wszystkiej 
duszy twojej,! ze wszystkiej 
myśli twojej. A wtóre podo
bne jest temu: Będziesz mi
łował bliźniego twego, jako 
siebie samego. Na tern dwoj
gu przykazaniu wszystek Za
kon zawisł i Prorocy. A gdy 
się Faryzeuszowie zebrali, 
spytał ich Jezus mówiąc: Co 
się wam zda o Chrystusie? 
czyj jest Syn? Rzekli Mu: Da
widów. Rzekł im: Jakoż tedy 
Dawid w duchu zowie Go Pa
nem, mówiąc: Rzekł Pan Pa
nu memu, siądź po prawicy 
mojej, aż położę nieprzyja- 
cioły swoje podnóżkiem nóg 
twoich? Jeśli Dawid zowie Go 
Panem, jakoż jest Synem je
go? Żaden nie mógł Mu odpo
wiedzieć słowa,ani śmiał ża
den od onego dnia o co więcej 
Go pytać.

NAUKA

Co znaczy Boga miłować?
Znaczy mieć w Nim upodo

banie, przyjemność i radość, gdyż 
jest On najwyższem i najdosko- 
nalszem dobrem. Boga miłować 
znaczy dalej radować się z Jego 
nieskończonego Majestatu i wspa
niałości, i kierować ku Niemu 
wszystkie myśli, słowa i uczynki 
jako do jedynego celu, we wszy- 
stkiem wykonywać Jego wolę i 
być gotowym raczej wszystko, 
nawet życie postradać, aniżeli 
Jego przyjaźń.

Co znaczy miłować Boga ze 
wszystkiego serca i ze wszy

stkiej duszy?
Te różne wyrażenia oznacza

ją w głównej rzeczy jedno i to 
samo, t. j. iżbyśmy przywiązani 
byli do Boga z prawdziwą, szcze
rą, miłością. Przez serce rozumieć 
także możemy naszą wolę, przez 
którą nic więcej od Boga nie pra
gniemy, jak tylko tego, ażeby 
poznany został przez wszystkich 
ludzi, przez nich był kochany, 
czczony i wola Jego przez nas i 
wszystkich ludzi była jaknajściślej 
pełniona. Dusza może oznaczać 
i rozum, za pomocą którego win
niśmy się starać przez rozważa
nie rzeczy stworzonych o osiągnię
cie poznania i miłości Boga, o 
ocenienie Go i wielbienie nade- 
wszystko. Przez myśl można ro
zumieć i pamięć, przez którą 

przypominamy sobie ustawicznie 
Boga i Jego niezliczone, a nam 
wyświadczone dobrodziejstwa, za 
nie chwalimy Go, dziękujemy i 
w obliczności Jego nieskalany 
prowadzimy żywot. Z wszystkich 
sił kochamy wtedy Boga, kiedy 
wszystkie poruszenia naszego cia
ła, t. j. pięć zmysłów, ręce i 
nogi, język i. t. d. poświęcamy 
służbie Bożej i wszystkie uczynki 
zwracamy ku Niemu, jako nasze
mu ostatecznemu celowi.
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Dla czego powinniśmy Boga 

miłować
1) Gdyż jest On najgodniej

szy naszej miłości, jest treścią i 
zbiorem wszelkiego dobrego i 
pięknego, jest pierwowzorem i 
sprawcą wszelkiego dobra stworzo
nego i piękności, jest On sam 
w Sobie największem dobrem.

2.) Gdyż jest On zarazem naj
wyższem dobrem, które samo 
jedno może nas uczynić szczęśli
wymi. „Stworzyłeś nas, Boże,’dla 
Siebie'*, mówi święty Augustyn, 
„ i niespokojnem będzie serce 
nasze dopóty dopóki w Tobie 
nie spoczniemy.“

3,) Gdyż Bóg nas najprzód 
umiłował, wyświadczył nam i do* 
tąd wyświadcza niezliczone do
brodziejstwa dla duszy i dla ciała.

4.) Gdyż Bóg wyraźnie nam 
nakazuje kochać Siebie, obiecuje 
i daje nam za to rzeczywiścje 
jako nagrodę życie wieczne.
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WYJAZD PARŁAM EN ARZY ST ÓW POLSKICH DO BlAŁOGRODb 
D o Białogrodu w yjechała w ycieczka parlamentarzystów polskich  
w liczbie 33 osób. — N a zdjęciu grupa posłów i senatorów z 

przew odniczącym delegacji w icem arszałkiem Sejm u prof. 
W acław em M akowskim na dw orcu G łównym w W arszawie.

CUDOWNA MATKA BOSKA PIEKARSKA

W PIEKARACH NA ŚLĄSKU.
Przed obrazem tym K ról Jan III Sobieski m odlił 

się, idąc z odsieczą pod W iedeń.

SZCZĄTKI KRÓLEWSKIE W MAUZOLEUM 
BAZYLIKI WILEŃSKIEJ

W tym czasow em M auzoleum K rólewskiem w Ba
zylice W ileńskiej w tych dniach złożono w dębo
w ych trum nach odnalezione rok temu szczątki kró
la A leksandra Jagiellończyka, królow ych Elżbiety  
Rakuszanki i Barbary Radziw iłłówny, zam urow ane  
w podziem iach Bazyliki w ukryciu przed 300 laty. 
N a pokrytych purpurowem suknem katafalkach 
spoczęły od lew ej) zwłoki Barbary Radziwiłłówny, 
w pośrodku króla A leksandra Jagiellończyka i kró
low ej Elżbiety. N a pierw szym planie urna dębo
w a z sercem i w nętrznościam i króla W ładysława IV

„D JA BELSK I N OS"
G óra N ariz del D iabolo (D jabelski N os) w  

Ekw adorze. D ookoła góry na dość znacznej 

w ysokości prow adzi linja kolejow a, łącząca  

stolioę Q uito z m iastem G aayaquil.

DZIENNIKARZE GDAŃSCY W WARSZAWIE.
Przybyła do W arszaw y w ycieczka dziennikarzy gdańskich, była przyjęta  
podsekretarza stanu w Prezydjum Rady M inistrów p. Lechnickiego. N a zdjęciu p. Lech- 

w rozm ow ie z gośćm i na tarasie pałacu Prezydjum Rady M inistrów .

W Ó Z TRY UM FALNY K RÓLA SO BIESKIEGO JA KO A M BO NA  
W K O ŚCIELE N IEM IECKIM .

W kościółku ew angelickim w niem ieckiej w iosce Radatz w pow iecie  
now orzencińskim w odległości 67 kim . od Chojnic, znajduje się cenna  
pam iątka po królu Sobieskim . Jest nią w óz tryum falny króla, służący  
od 150 lat za am bonę. W óz ten ofiarow any został Sobieskiem u przez  
w iedeńczyków w dow ód w dzięczności za uratow anie ich przed na
w ałą turecką. W óz ozdobiony jest pięknem i rzeźbam i i obrazam i, —  
przedstaw iającem i m . in. herb Państw a Polskiego i herb króla Sobies
kiego. N ad w ozem unosi się baldachim , na którym znajduje się O rzeł 
Polski i herb króla Sobieskiego. W spom niany w óz m iał po zgonie króla  
Sobieskiego przejść w posiadanie jego rodziny i znajdow ać się przez 
dłuższy czas w jej posiadłościach na G órnym Śląsku, skąd podczas 
pierw szej w ojny śląskiej został przew ieziony przez oddział żołnierzy  
pruskich, stojących pod dow ództw em generała H enninga, A leksandra 
von K leista, ów czesnego w łaściciela m ajątku Radatz, jako łup w ojenny  
do Radatz. G en. von K leist zw rócił się do króla pruskiego Fryderyka  
W ielkiego z prośbą o pozw olenie zm ieszczenia w ozu w now o przezeń  
w ybudow anym kościele jako am bony. K ról pruski przychylił się do  
prośby i w ten sposób znalazł się w óz tryum falny króla Jana Sobies

kiego w Radatz.
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Jeden z najlepszych pilotów św iatow ych Poss, niem iec 
uległ śm iertelnem u w ypadkowi

U lica K uby w czasie rozruchów .
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„A leż d z iec i, co w y tam  ""b ic ie?"

„B aw im y s ię w a lp in is tó w , o jcze , a G o - 
g o ro b i m o rze ch m u r."

(„P ag es G aies")

Podczas deszczu.

—  M am u siu , czy m o g ę p ó jść rzu c ić lis t 
d o sk rzy nk i?

=  A leż d z ieck o , n a d w o rze tak a u lew a, 
ie ża l w y g n ać p sa n a u licę .

P o czeka j, zaraz p rzy jd z ie ta tu ś, to p ó j
d z ie rzu c ić .

D am a: P rzy sz łam , ab y p an a p o c ieszy ć  
i d o d ać m u o d w ag i.

W ięzień : B ard zo m n ie to c ieszy . M y - 
ś la łem  ju ż , że p an i ch ce m i zap ro d u k o w ać  
p o ch łan iacz k u rzu ."

(„P assin g S h o w ")

Chcial opuścić.

P ew ien skąp iec m ia ł sen . Ś n iło m u s ię  
źe sp rzed aw ał jak iś b ezw arto śc io w y p rzed 
m io t i żąd a ł zań 1 0 0 z ł, a le k u p u jący n ie  
ch c ia ł m u d ać w ięce j n iż 9 9 . W ięc k rzy 
k n ą ł: „N ie d am  tan ie j, n iż za 1 0 0 z ł!" W  
te j ch w ili o bu dz ił s ię a w id ząc sw ą p ró ż 
n ą  g arść , p rzy m k n ął n ap o w ró t o czy i rzek i: 
„Z resz tą n iech ju ż b ęd z ie 9 9 “ . (1

Grzeczny kawaler.

—  P an ie Jó z io , czy p an b ęd z ie d z iś ze  
m n ą tań czy ł?

~  N atu ra ln ie ! C ó ż p an i m y śli, że ja tu  
p rzy szed ł d la p rzy jem n o śc i?

«  D ziś p rzy sz ło d u żo ład n y ch k o b iet
=  C o m n ie o b ch o d zą ład n e k o b ie ty =  

ja p rzy szed łem  sp ec ja ln ie d la p an i.

* • *

Przed operacją.

C h o ry : A  je ś li o p erac ja s ię n ie u d a?
L ek arz : T o i tak p an s ię o te rn n ie  

'd o w ie
* * *

Brak apetytu.

L ek arz : W cale s ię n ie d z iw ię , że n ie m a  
p an ap e ty tu , je śli ju ż z jad ł g u lasz z k arto 
flam i, ja jeczn icę , g o łąb k i i p ie ro g i.

P ac jen t: A leż p an ie d o k to rze , ja ju ż  
p rzed tem  n ie m ia łem  ap e ty tu .

*

Całus.

M atk a : —  D laczeg o m n ie n ie zaw o ła łaś , 
L itk o , g d y ten m ło d y cz ło w iek c ieb ie ca ło 
w ał?

C ó rk a : =  N ie w ied z ia łam  o te rn m a 
m u siu , żeś ty też ch c ia ła !  

w

Można mu wierzyć.

—  P an n o M arjo , ja p an ią tak k o ch am , 
że c iąg le m y ślę o p an i., o je j ja sn y ch w ło 
sach i n ieb iesk ich o czach .

—  C zy m o żn a p an u w ierzy ć? T o sam o  
p ew n ie p an m ó w iłeś H elen ce, z k tó rą b y 
łe ś zaręczo n y .

—  P rzy sięg am  p an i, że n igd y ! O n a m ia 
ła czarn e w ło sy i p iw n e o czy .

*

Po balu.

—  Jak c i s ię p o d o b ały  su k n ie p ań ?
—  N ie w iem ...
—  Jak to?
—  B o n ad s to łem  n ie b y ło m o żn a su 

k ien w cale zo b aczy ć , a p o d s tó ł n ie zag lą 
d am . M u ch a.

*

Odpowiednia żona.

= = Z p ań sk ą k u zy n k ą n ie m o g ę s ię o że 
n ić —  je s t d la m n ie za g łu p ia .

=  M a p an zu p e łn ą rac ję —  p an p o trze 
b u je tak ie j żo n y k tó raby m ia ła ro zu m  za  
w as o b o je .

*

Pomoc.

D o d o m u , w k tó ry m m ieśc i s ię firm a  
„P o m o c d la p o szu k u jący ch m ieszk an ia" —  
d o b ija s ię w  n o cy p ew ien zaw ian y jeg o 
m o ść. P rzech o d zący p o lic jan t, p y ta g o , 
d laczeg o tak h a łasu je?
k u jący ch m ieszk an ia .

=  P rzec ież w  n o cy b iu ra są zam k n ię te . 
A zresz tą ja p an a zn am ; p an p rzec ież m a 
m ieszk an ie !

W łaśn ie n ie m o g ę g o zn a leźć —  o d 
p o w iad a p ijan y . (I

„C zy m o żesz m i d ać d efin ic ję p o jęc ia

„B alo n b ez p o w ło k i."  1 --
: <  („P ag es G aies")

„A d am ie, A d am ie , ty je ste ś i b ęd z iesz  
zaw sze b ia łą o w cą w n asze j ro d z in ie .

(„B erlin g sk e T iden d e" .)

*

„Jeże li p an n ap raw d ę p o szu k u je p racy , 
to w łaśn ie m ły n arz n asz p o szu ku je s iln eg o  
m ężczy zn y jak o p raw ej ręk i."

„T o d o p ie ro p ech —  je s tem  m ań k u tem ."  
(„P assin g S h o w ")

W sądzie.
—  W  m ieszk an iu o sk arżo n ego zn a lez io 

n o rzeczy , k tó re jak s ię o k azu je , p o ch o d zą  
z d w ó ch k rad zieży  p o p e łn io n y ch jed n eg o  
d n ia w  W arszaw ie i R ad o m iu . Jak im  cu 
d em  m o g łeś k raść w d w ó ch m iastach jed 

n o cześn ie?
—  B o w R ad o m iu , p an ie sęd z io m am  

filję .!

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu


